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O ra et Labora.

P r e n u m e r a t a  w W a r s z a w i e  p ó ł r o c z n a  

zł. 1‘4 , r o c z n a  zł i 2 4 .  — N a  P j f tw in -  
eyi p ó ł ro c z n ie  15 z ł . , r o c z n ie  30  z ł —
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K W A R T A Ł  PIER W SZY . 

M ed iu m  tenuere beati. *

w  W a r s z a w i e  z R ed a k c y i  flo m ie s zk a ń '  

P P .  P r e n u m e r a t o r ó w  b ezp ła tn ie  b ęd z ie  
o d s e ia n e .

D n ia  26 L u te g o  1838.

S p i s  r z e c z y .  O uprawie buraków  na cukier, przez-!p: R o t h  rżądzcę dóbr w G uzow ie . —  Uwa­
gi nad wyrabianiem cukru  z bu rak ó w . InstyLucyń assekuraćyjna na pom ór byd ła  i koni, zaprowa­
dzona w Lipsku dla całych Niemiec.—  Myśli o następnym handlu zbożowym dó- Gdańska. (Ciąg dal­
s z y ) - —vMachina do, mycia owiec. -— W yw óz zboża z Rossyi. —  Kartofle  R o lian a .—- Proszek do czy­
szczenia- sbku burakow ego. —  Osoba usposobiona praktyczuie i teorycznie dó urządzania gospodarstwa^-

Uprawa buraków i wyrabianie z nicli eukru.-

' O TJprawie tiiiirakópp na cukier'.- 
(Przez p. R o t h ,  rządzcę dó b r  w Guzowie).

P o t r z e b a  g r u n t  uL Powszechnie  je szcze1 tu 
nie natrafiłem na grunt, k tó ryby  b y ł  za tęgi pod 
buraki; przeciwnie, ba rdzo  dobrze obrodziły  się na 
gruncie mocno gliniastym, który w czasie'deszczów 
jest  prawie niedostępny,. a podcizas suszy ■ narzę­
dziami ciężko- go poruszać; ztąd je s tem  przekona­
ny, że i najtęższy grunt do tego się kwalifikuje, 
oczekując tylko-stosowniej pory  do należytego roz-- 
drobnienia go.- Dogodniejszy je s t  mniej. tęgi,, któ­
ry  w każdym czasie uprawne można; często- zaś chy­
biają na gruncie za lekkim, który ma za maioglin jg  
a ztąd i spójności- W iele  tu m am gran tu ,  w któ­
ry m  jęczmień najlepiej się rodzi,  zaś burak i naj­

nędzniejsze wydaje; mogę zatem tu, na grunt ten
tylko rachować, na k tórym  z pewnością dobra ro ­
dzi się pszenica..

M i e r z w i e n i e .  Twierdzą, że na świeżej mierz­
wie sadzone buraki,- mniej zawierają cukru  i t ru ­
dniejsze są do przerabiania, jak buraki otrzymane z 
róli drugo-letnio ' um i Cr,7, wio n ej. Jak m ało  mam 
przeciwko tem u,, mniej więcej prawdziwemu 
twierdzeniu, tak mało jednak mogę być i zatem. 
Chcąc rozszerzać upraw'ę tej rośliny, lękać się tego 
nic należy; bezr przybrania  roli świeżą mierzwą na­
wiezionej, uskutecznić się to nie da; nie mamy b o ­
wiem zawsze tyle gruntu pszennego. W ro k u p rż e -  
szłym, pomimo tego, że przeznaczyłem wszystek 
grunt, z k tórego pszenica była sprzątnioną, który 
tylko b y ł  dosyć tęgi,pod buraki,widziałem się jednak
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w p o  t r z e b ię  p r z y b r a ć  ro li  św ieżo  u m i e r z w io n e j ,  d la  
te g o ,  ze  p ła s z c z y z n ę ,  . d a ją c ą  się b u r a k a m i  zasadzie ,  

c o r o c z n i e  p o w ię k sz a ć  w y p a d a .  R ó ż n ic y  is to tn e j  

p r z y  fa b rv k a c y i ,  to  j e s t  p r z y  p r z e r o b ie n i u  b u ­
r a k ó w  n a  c u k ie r ,  n ig d y  nie  s p o s t r z e g ł e m ,  c h o c ia ż  

cz ęs to  się j e d n a k  z d a rz a ,  że  z ró ż n y c h  f o l w a r k ó w ,  
j e d n e g o  d n ia  b u r a k i  z św ieże j ,  d r u g i e g o  zaś  z d ł u ­
g o le tn ie j  m ie r z w y  o t r z y m a n e  p r z e r a b ia j ą .  W y d a te k  

z n i c h  c u k r u  i p o s t ę p o w a n i e  p r z y  ic h  p r z e r o b i e ­

n iu  n a  w s p o m n i o n y  p r o d u k t ,  z a w sz e  b y ł o  j e d n o ­

s t a j n e -, c h y b a  że p r z e z  w p ł y w  p o w ie t r z a ,  w ł a s n o ­

śc i  i c l r  z m ie n io n e  z o s t a ły .
Ż e b y  zaś b u r a k i ,  n a  św ieże j m i e rz w ie  s a d z o n e ,  

zw ycza j  11 ej  n ie  p r z e s z ły  w icdkośc] ,  za rad z i  się p r z e z  

g ę s t s z e  sad z en ie .
K o l e j ,  w  j a k i e j  b u r a k i  s a d z i e  n a l e ż y .  

N a jk o r z y s tn ie j  b e ż w ą tp i e n ia  j e s t :  sadz ie  b u r a k i  po  

p s z e n ic y  s ia n e j  n a  ś w ie ż y m  n a w o z ie ;  p rz e c ie ż  n ie  
d la  t e g o  j e d y n i e ,  że  z iem ia  ta, j e s z c z e  d o s y ć  .żyzna, 

a l e i  d l a t e g o ,  że r o l ę  p o d  p s z e n ic ę ,  j u ż  n a leż y c ie  
się u p r a w ia ,  a t y m  s a m y m  u p r a w a  p o d  b u r a k i  u ł a ­

tw io n ą  zo s ta je .
N a  w s z y s tk ic h  t u t e j s z y c h  f o lw a r k a c h ,  g r u n t a  

p o d z i e l o n e  b y ł y  n a  4  p o la .  K o le j  ich  n a s tę p u ją c a .
1. Z im o w e ‘"m ie rzw ien ie ,  ty le  ile  w y s t a r c z ą  

m ie rz w y .
2 .  B u rak i ,  k a r to f le ,  w y k a ,  g r o c h  i t a t a rk a .
3. J ę c z m ie ń  i o>vies z k o n ip z y n ą  n a  l e p s z y m

g r u n c i e .

4 .  K o n ic z y n a  i u g ó r .
Y f iN rz e  2  sa d z o n o  b u r a k i  p o  p s z e n i c y  s iane j 

n a  świeży m  naw ozie ,  ty le, ile p o d o b n e g o  b y ł o  g r u n ­

tu ,  tak że  j e d n a k  je s z c z e  i n a  t y m ,  n a  k tó r y m  się z r o ­

d z i ł a  p s z e n ic a  b ez  n a w o z u ;  lecz  n a  o s ta tn i  w j e s i e -  
ni lu b  w  z im e  m ie rz w a  w y w iez io n ą  b y ł a .  P o d  k a r ­

to f l e  p r z e z n a c z a m  ro lę  n a jc h u d s z ą ,  p o n ie w a ż  u p r a ­
w a  ty chże  z a w sz e  w y m a g a  św ieżeg o  n a w o z u .  G ro c h ,  

w y k ę  i t. d . n a  3 d o  6 le tn ie j  m ie rzw ie .
T y l e  ró ż n y c h  roś lin  w  j e d n e r n  p o lu  u p r a w ia ć ,  

k tó r e  się w  lak ró ż n y m  s tan ie  c o  d o  p u lc h n o ś c i  p rzez

u p r a w ę  i ż y z n o ś ć  z n a jd u je ,  ł ą c z y  z s o b ą  w ie le  n ie ­
d o g o d n o ś c i ,  i te ©d d a w n a  w z b u d z ić  m u s ia ł y  ży­
czen ia ,  d o  z do b ien ia  in n e g o  p ó l  p o d z ia łu ,  p r z e z  k tó r y  
k a ż d a  ro ś l in a  o s o b n o  s w o je  z a j m o w a ł a b y  p ó lk o ,  i 
to  d o s z ło  d o  p e w n e g o  Stanu u ro d z a jn o ś c i ;  T r u d n o ­
ści do  u sk u te c z n ie n ia  teg o ,  p r z e d s t a w i ł  n a m  z a ­
w sze  b r a k  n a w o z u ;  i d o p i e r o  w ty m  r o k u  f o l w a r k  
ty lk o  j e d e n  w  ty m  z n a jd u j e  się s tan ie ,  a b y  d o  n a ­

s t ę p u ją c e g o  p o d z ia ł u  m o ż n a  p rz y s tą p ić ,  co  w ięc  
te ż  b e z  n a m y s ł u  czy n io n o .

1. U g ó r ,  p o d  n aw o ź .

2 .  P sz e n ic a .
3. B u rak i .
4 .  J ę c z m ie ń .
5. U g ó r ,  n ieco  b o b u  i w yki p o d  m ie rz w ę .

6 .  P s z e n i c a  z k o n ic z y n ą .
7. K o n ic z y n a .

8. G r o c h .
9. Ż yto .

1 0 .  O w ie s .
1 1 .  P ó l  karto f li ,  p ó ł  b u r a k ó w  p o d  m ie rzw ę .

12 . Ję c z m ie ń  z k o n ic zy n ą .
13 .  K o n ic z y n a .
11. P s z e n ic a .
15 . O g r o d y  s ł u ż ą c y c h  i ta ta rk a .

1 6 .  O w ie s .

Bez ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i ,  p ł o d y  te, tak  co  do  

zm ian y ,  j a k  i d o  s t a n u  u p r a w y ,  n a j s to s o w n ie j s z e  
d la  s ieb ie  z n a jd ą  t u  m i e j s c a ;  a że g r u n t  w  p r z e c i ę c iu  
j e s t  d o b r y ,  g o s p o d a r s tw o  z p e w n o ś c ią  w s z y s tk o  

m i e ć  b ę d z ie ,  co  ty lk o  życzyć  m ożna:  s ło m ę ,  paszę ,  
z ia rn o  i ro ś l in y  o k o p o w e .  L e c z  k ażdy  d o ś w ia d c z o ­
n y  g o s p o d a r z  s p o s t rz e ż e ,  że się tu  o k a z u je  b r a k  

p a s t w i s k a .  Z n a ją c  to  d o b r z e ,  z a ją łe m  się 
p r z y  w y że j  w z m ia n k o w a n y m  p o d z ia le  poi, d r u g ą  
je s z c z e  z a p ro w a d z ić  k o le j  w  lż e js z y m  g r u n c i e ,  d o  

k tó r e g o  p rz y łą c z o n e  b ę d ą  n ie k tó re  d a w n e  p a s tw isk a  

i p u s t e  r o l e  w ło ś c i a n ;  a m ia n o w ic ie :
1. K a r to f l e ,  p o d  n ie  n j e c o  m ie rz w y ,
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2. O w ie s  2 b ia łą  k o n iczyn ą  i rajgras.
3. Pa s t w i s ko .
4 .  ditto.
5. ditto.

6. ditto i u p ra w a  pod:
7. Ż yto .

Nie j e s  t to  w pra  w d z ie  k o le j  7 letnia  p ło d o zm ien n a ,  
d l a t e g o  uw aża łem  za p o trzeb ę  w y m ie n ić  ją, aby nie 

dac p o w o d u  do n iep o rozu m ien ia .  O b ie  te ro tacye  
z n a jd u ję  za bardzo  d o g o d n e  dla tu te jsz e g o  g o sp o ­
darstwa, i zap ro w a d z ić  te  sam e zam ierzam  na ka­
żd y m  fo lw arku, k tó r y  p o trzeb n y  do  tego naw óz  
b ę d z ie  w  stanie d osta rczyć .

P r z y r z ą d z e n i e  g r u n t u .  W ie l e  o tem p rzed ­
m io c ie  m ó w io n o  i pisano*, j e d n i  trzym ali się tej, 
d ru d zy  o w e j  m e to d y .  P o  k ilkuletn iej prakty­
c e  d o szed łem *  jed n a k  do  tego  przekonania , że 
buraki w ym agają  is to tn ej  u p ra w y  o g r o d o w e j .  K o ­
m u  się takowa w y d a je  za kosztow n ą , n iech  lep iej  
unika  u p raw y  i h od ow an ia  b u rak ó w . M nie zaś nie  o d ­
stręcza; w ynagrad za  b o w ie m  pracę, m ierzw ę  i grunt  
stokrotn ie ;  daje  rob o tn ik om , n a w et  d z iec io m  do­
b r y  zarobek, i zam ienia  ro lę ,  g d z ie  upraw a  
b u r a k ó w  na c a łe  po la  się rozciąga ,  na z ie ­
m ię  o g r o d o w ą .  K osztow ność' u p ra w y  n aj wrę- 
ce j  utrudza otrzym anie  b u rak ó w  w  znacznej mas-  
sie; i je s t  rzeczą pew ną, że d a le k o  ła tw ie j  z a ło ­
ży ć  fabrykę i korzystn ie  ją urządzić ,  nizli p o trze ­
b n e  do niej buraki p r z y sp o s o b ić .

P r z y  w szy stk ich  p rzed s ięw z ięc ia ch  te g o  rodza­
ju ,  m o j e  zdanie  z p ew n o śc ią  p o tw ie r d z o n e  zostanie*

P o  w ie lo - le tn ic h  d ośw ia d czen ia ch ,  w  ce lu  za­
p ro w a d z e n ia  w  p o lu  u p ra w y  o g r o d o w e j ,  natrafi­
ł e m  na s p o s o b ,  k to rego  trzym ać się b ęd ę ,  b o  od ­
p o w ia d a  ce low i,  s to s o w n y  j e s t  d o  klimatu i] do  
inoznoscfi g osp o d a rs tw a  w ie j s k ie g o .

1 o sprzątnieniu p sze n icy ,  każę rży sk o  zaraz 
m ia łk o  po  d oryw ać , czy n ię  to dla te g o ,  że rżysko  
św ieże  ja k o  i trawy w li iem b ęd ą ce ,  n ie  n ia io  się p rzy ­

czyniają  do  p o lep sz en ia  gru n tu ,  ( T e g o  jed n a k  ro­
ku, czyn ie  te g o  nie  m o g ł e m ,  dla tego ,  ze  przez c ią ­
g l e  su sze  g ru n t  w tak twardą zam ien ił  s ię  m asse ,  
iz ją trudno b y ł o  narzędziam i g osp o d a rsk ien ig  p o ­
ru szyć) .

l a k  p oz o sta je  aż do  u kończen ia  z a s ie w ó w  o z i-  
m ) c ^5 przez  k tó ry  czas p o d o ra n e  rż y sk o  i traw y  
przegniją . P o tem  każę w p op rzek  b r o n o w a ć  i c a łe  

p o le  w  g rzeb ien ie ,  to  je s t  na zag on y  z d w ó ch  skib  
z ło ż o n e ,  zorać .  C zynię to dla tego ,  że w  la ­
k iem  p o ło ż e n iu  rola najlep ie j  w y s ta w io n ą  j e s t  na  
działanie a tm osfery  p rzez  z im ę, i j e ż e l i  p r z e g o n y  
należyc ie  są dane, rola  na w io sn ę  sp ieszn ie  o b s y ­
cha  i dalsza u pra w a  w  czas- ro zp oczą ć  s ię  daje.

C o gd y  n astąp i,  na leży  w p o p rzek  radlić  
i d ob rze  b r o n o w a ć .  D o tąd  u p ra w ia łem  rolę tylko  

p o w ie r z c h o w n ie ,  i zn iszczy łem  w n ie j  znajdujące  
się  chwasty*; le c z  że  k on ieczn ą  j e s t  p o trzeb ą ,  z ie ­

m ię  do p ew n e j  g łę b o k o ś c i  p o r u sz y ć ,  u sk u tec zn ia m  
to  przez  oranie  w zd łu ż  na sk ła d y  z 30  do 4 0  sk ib ;  

czy n ię - to  je d n a k  d o p iero  w tedy , lu ed y  p o  zab ro-  
n o w a n iu  ro la  d ob rze  przerasta . (P o p r z e c z n e m u  
oraniu  zu p e łn ie  j e s t e m  p r zec iw n y ) .  Po wt a i  zając j e ­
szcze  raz d ob re  b ro n o w a n ie ,  oczek iw ać/trzeb a  d o g o ­
dnej po ry  do sadzen ia .Skoro  czas sadzenia n ad ejd z ie ,  
bąć to na początku, czyli na k o ń c u  kw iet . ,  czy  w m aju ,  
aby ty lko  rola d o b r ze  ju ż  o b e sc h ła ,  i przykre, s z c z e ­
gó ln ie  dżdży ste p o w ie trze  minęło,,  orze  się w g r z e b ie ­
nie czyli m a łe  grobęlk i ,  k tó ry ch  o d le g ł o ś ć  o d  p u n ­
ktu ś r o d k o w e g o  o k o ło  2 0  cali w y n os i .

Oranie  w  g rzeb ien ie  czyli m a ł e  gro b ę lk i ,  j e s t  
d o b r e  i korzystne ,  n ig d y  od n iego  n ie  odstąpię ; b o  

' j e  uważam  za S p osób  najlepszy  d o p ro w a d zen ia  u p ra ­
w y  b u rak ó w  na w ie lką  skalę. P rzez  p o d o b n e  ora­
nie korzysta się co  d o  g łę b o k o ś c i  w arstw y  z iem i  
U iodzajnej,  zgarnia się z iem ię  najlepszą, aby  

nią buraki o s ło n ie ;  daje  się i m ło d y m  rośl ink om  

najw yższe  s tan ow isk o ,  ja k ie g o  k on ieczn ie  w y m a g a ­
ją. G rzebien ie  te, jak  niżej z o b a c z y m y ,  u łatw ia­

ją  znacznie  także p ie len ie .  (D . c. w n . N  rze).,
ił.
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TJyęagi nad wyrabianiem cukru z buraków,

D o  k o ła  nas, w y ra b ia n ie  c u k ru  z b u rak ó w ,  ot- 
jb rzy p i im p o s tę p u je  k rokiem * łlossya ,  P ru ssy ,  Cze­
chy, Au s try  a, W ę g r y ,  ju z  w  znacznej części u b y ­
waj;; się cu k re m  b u ra k o w y m ;  są ju z  cuk row n ie  
w  W .  X. P o znansk iem  i w .Galicyi. J\ly tylko w 
ś ro d k u  n ieczynni zos ta jem y; m im o szczerej chęci 
ko rzys tan ia  z tego  ź ró d ła ,  m im o rzeczywistej i g w a ł­
to w n e j  p o tr z e b y  ko rzys tan ia  z niego.

Je dnakże  nie t r a ć m y  nadziei,  i na nas  przyjdzie 
ko le j .  Dzięki u s i ło w a n io m  m ężów  o d o b ro  k ra ju  
rzeczyw iście  go r l iw ych ,  k tó rz y  radam i,  u ła tw ian iem  
ś rodków , a m ianow ic ie  p rz y k ła d e m ,  ta k  dalece  p o ­
trafili ju ż  u nas  uprzą tnąć  w szelkie p rz e są d y  i u p r z e ­
dzenia p rze c iw  tej ważnej odnodze  p rz e m y s łu  wiej­
skiego, iż dziś, m a ła  liczba j e j  p rzec iw ników , już  
ty lko te  dw a  czyni je j  zarzuty:

N a j p r z ó d :  źe bu rak i  tak  m o c n o  w y p ło n ia ją  
yolę, iź ich u p r a w a  ty lko  z najw iększą s tra tą  dla 

..ogólnej p r o d u k c y i  m ie jsc e  m ieć  może.
£  o w t ó r e :  że f a b r y k a c j a  c u k ru  z bu raków , 

bez  n a jsu ro w sz y ch  zakazow ych  środków , nie zdo ła  
znieść w sp ó łu b ie g an ia  z fab ry k ac y ą  cu k ru  z trzciny 
c u k ro w e j :  p o n i e w a ż  n i e t y l k o  s ł o ń c e  p o d-  
r ó w n i k o w e ,  m o c n o  d z i a ł a  n a  u t w o r z e n i e  
p i e r w i a s t k u  c u k r o w e g o ;  ale n a d to  i cena 
p rac y  w  Indyach ,  je s t  znaczn ie  niższą o d  je j  c e n y  
■Sv E urop ie .  .

C o  d o  Ig o .  T w ie rd z e n ie  to, j e s t  ty lko  na do ­
m y s ł  rzucone: b o  gdzież u  nas g o sp o d a rz ,  k tó r y ­
b y  j e  w jasnen i m ó g ł  p o p r z e ć  dośw iadczeniem ? 
W szakże  do tąd  u p raw a  b u r a k ó w  o g ran ic za ła  się 
u  nas  n a  sp ro d u k o w a n iu  k ilkunastu  sz tuk  w  o g r o ­
dzie. A o d o ś w i a d c z e n i  u  p o r  ó w n a w c z e m  
k tó re  tu  rzecz  stanowi,'  po m y ś la łź e  nawet,  k tó ry  
z  naszych  p a n ó w  ziemianów?

Nie przeczę  b y  b u ra k i  nie m ia ły  b ra ć  p o k a r ­
m u  z zic.mi, je d n ak ż e  m niej one ją  w yp łon ia ją ,  an i­

żeli w iele in n y c h  roślin , dziś m ało ,  lub  żądnego 
zysku  n ie p rz y n o sz ą c y e h .

Z e  w szystk ich  legoczesnych  .agronom ów , pan  
B l o c k ,  k tó r e g o  s łusznie w  rzędzie p ie rw szych  
r  a c y  o 11 a 1 n o - p r  a-k t y e z  n y c h ro ln ik ó w  u m i e ­
ścić m ożna ,  na jw ięce j  się z a jm o w a ł  w ykryc iem : 
w  j  a k i m s t o p n i u  r ó ż n e  r o ś l i n y  z i c m i ę 
w y c z e r p u j ą :  a lb o w iem —-jak sam  ośw iadcza—  
po św ię c i ł  te m u  p rzedm io tów  i .30 lat p racy .  .Otrzy­
m a n e  przez  n iego  w ypadki;  zam ieszczone zos taną  
,W 2 g ie m  w y d a n iu  dz ie ła  m ego : O  u r z ą d z a n i u  
g o s p o d a r s t w  i t . . d ,  T u ta j ,  na p o p a rc ie  p o ­
w yższego tw ierdzen ia :  ź e b  u r a k i  m  n i e j  z i e-  
m i ę  w y p l e n i a j ą  n i ź l i  i n n e  r o ś l i n y ,  zam ie­
szczam w n ió w ie  b ę d ą c e  dośw iadczenia  p. B l o c k ,  
.odnoszące się do w y p len ien ia  ro l i  p rzez  p s z e n i ­
c ę ,  k a r t o f l e  i b u r a k i ,

P rz ed e w sz y s tk iem  je d n ak ,  na leży  tu  op isać  p o -  , 
s tępow an ie  w  te j m ie rze  p. B ł o c k a :  „A by
m ó w i  te n że— dojść  w ja k im  s to p n iu  różne  rośliny 
ziemię w y p ło n ia ją ,  o b r a łe m  d o n ie k ló r y c h  d o św ia d ­
czeń  4  let. ro tacyę .  W z ią łe m  do tego ziemię p ie r ­
wszej kiassy, k tó ra  w ydaw szy  po  os ta tn im  n a w o ­
zie zwyczajne p lony ,  p rzez  ca le  lato  na pas tw isko  
b y ł a  używaną, a w  k o ń c u  czerw ca  10 fu ram i g n o ­
j u  d o b r e g o  nawiezioną, d o k ła d n ie  u p raw io n ą  i w 
sw o im  czasie  obs ianą  lenn  roślinam i (po 1 m, p o d  
każdą z nich), k tó ry c h  w y p le n ie n ie  ro li  dochodz ić  
zam ierza łem . P o  każdej ż nich , na  d ru g i  p lo n  
s ia łem  owies kiścio wy z kon iczyną  czerw oną. K o ­
n iczyna  w k o ń c u  czerw ca  zos ta ła  zeb raną  n a  sia­
no, i ro la  należycie  p o d  żyto dop raw ioną .  Z b ió r  
żyta w 4 ly m  roku , m ia ł  mi w skazać ilość żyzności,  
ja k ą  p rz e d p ło d y  w  ziemi z o s taw iły ;  czyli, co nit 
j e d n o  wychodzi,  i 1 e ż y z n  o ś c i z n i  e j  w y  cz .e j>  
p a ł y . “



A więc, co do p s z e n i c y ,  k a r t o f l i  i b u r  a- 
jk ó w,  wypadek' rzeczonych doświadczeń, b y ł  ta­
k ow y  (a):

P  i e r  w.s z a ,k o 1 e j.

1. Pszenica po  ugorze świeżo gnojonym, w yda­
je  przez ziarno > słomę, wartość . 1636. funt. żyta.

2. Owies po niej upraw iony ,ditto  716 -—
3. Koniczyna czerwona ,raz na

siano koszona, ditto . . . 258 —-
4. Zyto ozime po koniczynie,ditto 660 —

Prażeni wartość ,. . .3270 funt. zyta.

D r u g a  k o l e j .

1. Kartofle w świeżej mierzwie, w roli poprze­
dn iego  roku otłogow anej, wartość 1980 funt. żyta. 

■2. Owies po kartoflach, ditto . 873 * —
3. Koniczyna czerwona, jak  wyżej 307 —
.3. Zyto ozime, ditto . . . .  632 —

1 Razem wartość .. ,  3792 funt,, żyta.

T r z e c i a  k o l e j .

1. B u r a k i  podobn ie  jak  kartofle uprawione, 
wartość . .  . . . , . . 1708 funt. żyta.

2. Owies ditto. , . 909 - —
3. Koniczyna jak  wyżej ditto . 323 —
4. Zyto ozime ditto . , . . 735 —

Razem wartość. .. . 3675 funt. żyta.

(a) Dla ułatwienia rachunko wości, wartość zbio­
ru  je s t  tu  obliczona na  wartość' żyta, pod ług  nastę­
p u ją c e g o  stosunku:

100 funt. żyta równa się:
80 —  pszenicy.

110 —  jęczmienia.
118 —  owsa.
250 —  siana z koniczyny.
600 — słomy pszennej d ług ie j.
600 —  ditto żytnej.
600 — ditto jęczmiennej.
,580 —  ditto oWsiauej.
650 —  kartofli.

1100 — buraków. Rd.
P o d o b n e  doświadczenia pana Błocka ze 

stkiemi w gospodarstwie więjskiem uprawianemi

Z  powyższego, taki się okazuje wypadek: 
N a j p r z ó d :  że k a r t o f l e ,  Same przez się 

przez upraw ę jakiej wymagają, najwięcej wyczer­
pują żyzność ziemi (c); albowiem uprawiane w 
świeżej mierzwie, w  w ynnem onem  wyżej następ­
stwie, w ydały  -wprawdzie w 3 lal. wart. 31.60f. żyta.

Ale natomiast w 4tym roku pozo ­
s ta ła  tylko żyzność w ziemi do utwo­
rzenia funt. żyta . . . .  . . . . .. 630

P o  w t ó r e :  że p s z e n i c a ,  cwięs 
i  koniczyna, w ydały  wartość. . . 2610 f. żyta.

Ale zostawiły na ro k  4 ty  żyzności 
do utworzenia żyta funt. ,  .. . . . .  .. 660.

P o t r z e c i e :  że b u r a k i ,  owies
i  koniczyna, w ydały  Wartość. . .. 2910 f. żyta.

Ale dla następnego żyta na rok  
4ty, zostawiły żyzności do u tw orze­
nia żyta funt. .. . . . .  .. ,  „ . . 735.

Z powyższego okazuje się:
a) Ze buraki mniej wprawdzie przynoszą zysku 

od kartofli; ale natomiast, mniej także ziemię wy­
pleniają.

b)  Ze więcej przynosi korzyści uprawa b u ra ­
ków, niżli pszenicy;, a mimo to, mniej one od te­
go zboża ziemię wyczerpują.

A więc, wymienione doświadczenia, zbijają do­
statecznie twierdzenie: j a k o b y  u p r a w a  b u m ­
ie ó w p r z e z  z b y t e c  zi i  e z i e m i w y p  ł  o n i e n i e, 
r o l n i c t w u  s z k o d l i  w ą  , s t a ć  s i ę  m o g ł a .

Dodać tu jeszcze wypada, iż p. B l o c k  redu ­
kując w a r t o ś ć  b u r a k ó w  n a  w a r t o ś ć  ż y ­
ta ,  uważał pierwsze jedynie  pod  względem p a -

roślinami, zamieszczone zostały w  d r ą g i e m  w y ­
d a n i u  d z i e ł a  m e g o :  O u r z ą d z a n i u  g o s p o ­
d a r s t w  i t. d. Kurowski.

(c) Stąd się okazuje, iż gdy kartofle obrócone  zo­
staną na  inny cel, nie na paszę dla inwentarzy, 
upraw a ich rzeczywiście ziemię wypłoniu. Red.
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s z y  i n a w o z u .  A k iedy  p o d  tym  ty lko wzglę-  k r  u ;  p o  w t ó r e  p o d  w zględem  p a s z y  i n a w o -  
d em  ich  upr a w ą  przew yższa  ju z  korzyść  z u p r a -  z u ;  a lbow iem  wytłoczyny  b u r a k o w e  z m a łą  pó- 
w y  pszenicy, jakżeż się takow a d o p ie ro  przew aży  żnicą tyle dają p o k a rm u  eo b u ra k i  su ro w e ,  
n a  ich  stronę, jeżeli uw ażać j ą  b ęd z ie m y  p o d  d w o ­
ja k im  względem: n a j p r z ó d  p r o d u k c y i  c u -  (D okończen ie  w nast.  I W ) . .

3 n s l; y t u c y e W i e j s k i e .

In s ty tu c ja  asscI, uracyjn a  na. p o m ó r  
byclta i koni , zaprow adzon a  w L ipska  

dla  całych Niemiec.
(T yg .  '£ r. z. s tron . 277  i n as tępne  N ra).

P ią te  ogó lne  zg ro m a d ze n ie  inslytueyi,  b y d ło  i 
konie  zabezpiecza jącej ,  m ia ło  m ie jsc e  w  L ipsku  
dnia 15 s tycznia  r .  b .  O lw o rz o n em  zos ta ło  przez  
p rezydu jącego ,  profess.ora P o h l  (a)j a je n e ra ln y  
P e łn o m o c n ik  p .  M asius, z d a ł  sp raw ę  z ro c z n y c h  
czynności T ow arzys tw a .  O k a z a ło  się z tegoż:

Z e  w roku  zesz łym , zaasseku row anych  zo­
s ta ło  15,7 lo  sz tuk b y d ła  ro g a te g o  i koni, za 
sum m ę 57(5,659 tał.

D o c h ó d  w ynos ił  tal. 13,198 dob .  g. 19. 
W y d a te k  za p a d ł e  545 sz tuk  b y d ła  i k on i ,  
12 ,929 tal. gr.  13 szel. 6 .  Z a te m  d o ch ó d  
przew yższy ł  w yda tek  o tal. 269  g r .  5, szel. 
6; k tó ra  to przewyźka, s tosow nie  do p rz e p i­
sów, złożoną zos ta ła  do k a p i t a łu  r e z e r w o ­
wego;

W  porów naniu  do r .  1836, zabezpieczono- 
w i;. 1837 za 121,016 tal. więcej niźh w ,po­
przednim,- a d o ch ó d  b y ł  większy o 3,747 ta- 

" la ró w  i. gr. 1.

O kazu je  się więc: iż z każdym ro k iem  r o z ­
szerza się zakres działań  To,w arzysL w a i p o ­
p raw ia - je g o  pow odzen ie :  j e s t  t o  n a j o c z y -

(a) l l e d a k to r a  p i s m a i ,A rc  h i v d e r  t e u t s c h e n  
Ł  a n d w i r t  s c  h a Fi, ch lubn ie  juz  od  łat k ilka­
dziesiąt się u trzym ującego .  Red .

w i s t s z y  d o w ó d  b ł o g i e g o  w p ł y w u ,  
j a k i  n a  s t o w a r z y s z o n y c h  w y w i e r a .

W y d a te k  w u p ły n io n y m  r o k u  b y łb y  o w ie ­
le  m nie jszy ,  -gdyby  go nie b y ły  zw iększyły  
n ad z w y cz a jn e  w ypadki.

W  w ielu bo w iem  okolicach, pom iędzy  b y .  
d łe m  zabezp ieezonem , w y b u c h ła  zaraza p ł u ­
co  wa,przez eo T o w a rz y s tw o  znaczną p o n io ­
s ło  s tra tę .  Ale z d ru g ie j  s t rony  dzia ła lność  
je g o  w  św ie tn ie jszym  okazała  się b lasku: p o ­
n i e w a ż  u r a t o w a ł o  w i e l e  r o d z i n  o d  
s t r a t  b a r d z o  d o t k l i w y c h :  —  z a t e m  
c e l  o n c g o ż c h l u b n i e  o s i ą g n i o n y  m  
z o s t a ł .

Z  w ielu  p ro je k tó w  do zmian w is tnących  
p rzep isach ,  n as tęp u jące  przy ję te  mi zos tały :

1. W  miejs'ce różnego  s p o so b u  zabezp ie­
czania, § 9 ustaw y o b ję teg o ,  od tąd  ty lk o  j e ­
den  zachow any  zostan ie ; to je s t :  ro cz n a  s k ła d ­
k a  czyli o p la ta  w y n o s ić  będz ie  od sztuki b y ­
d ł a  1, a od  konia 1 i pół p ro c e n tu  taxy. W ia ­
d o m e  ponoszenie  5 p ro c .  od  p ierw szej pad łe j  
sztuki, p o zo s ta je  w  swej m ocy .

2. P ró c z  p o w y /s z e j  sk ładk i,  od  każdej 
sztuki zabezpieczonego  b y d ła  lub konia, o p ła -  
canern będzie  p o  i  p r c .  o d  tayy, na koszta 
ins ly tuey i .

3. K on ie  niżej 25  tal. tnxy, w y łączone  zo­
staną od  zabezpieczenia,-  a gdyby  się p o m ię ­
dzy zabezp ieezonem i lakow e zn a jd o w a ły ,  o- 
znaczone zostaną p r z e z n a c z c i e  w dolne j  s t ro ­
n ie  p ra w e g o  ucha .
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W i a d o m o ś c i  H a n  d 1 o w  e,

M yśli o następnym  hand lu  zbożowym  
dc Gdańska.

(A rty k u ł  nad e s ła n y ) .

(C iąg  dalszy).

Nie nia w p raw dzie  dosta tecznych  po  te m u  nad 
W is łą  m agazynów , (bo  zb a w ien n y  zam iar  R ządow y 
za o p a t rz en ia  niemi Nieszawy nie p rzy sz ed ł  do sku­
tk u ; ,  p rzecież m niej w ięcej znaleźć j e  n ożna po 
d rodze ,  a w reszc ie  p rz e d  kilką la ty  p rzez  cały  sp ław  
Bużny, sp raw d zo n e  dośw iadczen ie  da ło  naukę, iż 
dla m a łe j  wody, kilkaset s ta tków  o b e s c h ło  po  roz­
m a ity c h  p u n k ta c h  lej rzeki, i z u p e łn ie  szpichle- 
rzów  br akow a ło ;  z sam ychźe  m a te rya łów  będących  
zw ykle  na  s ta tkach  z d o k u p n em  tylko s ło m y  na 
poszycie ,  p rzez  tychże  sam ych flisów sk ła d y  na 
pszen icę  p o b u d o w a n e  zos tały ,  w  k tórych  pszenica  
w  na j lepszym  stanie przez  całą zimę zak o n se rw o ­
waną i n a w e t  p rze ra b ian ą  b y ć  m og ła ;  tez sam e ma- 
t e ry a ły  z n as tępną  w iosną zn o w u  do  s p ła w u  u ży -  
Tcml byc  m o g ły .  Idzie tu  tylko o w y b ó r lądu , aby  
go w o d a  z w iosny  nie za b ra ła ,  lecz przecież  tyle 
m ie jsc  po  te m u  zda lnych  w śró d  dr ogi znaleźć m o ­
żna. R ó w n ie  też i w tern szczególnie j u p ew n ić  
się trzeba,  iżby  nim spieniężenie p ro d u k tu  nastąpi) 
m ie ć  jak iś  awans n a  po n ie s io n e  koszta i dokonanie  
o p ła t  t r an sp o r tu .

W  ty m  raz ie  szukać p o m o c y  w Banku k r a jo ­
w y m  w ypada ,  aby  us tanow ić  r a c z y ł  na  zwykle d o ­
g o d nych  i w b a n k u  P ru sk im  zw ycza jnych  w a r u n ­
kach, p e w n y  zasiłek na każdy k o rz e c  zsypanego  
w  tym  c e lu  zboża, do  czasu  spieniężenia lu b  zabra­
n ia  z m ie jsca  z o p ła tą  zwyczajnego w  te rm inach  
p ro c e n tu .

Z sypka  t a n i e  będzie  tak ro zdw o jona ,  aby przez 
to  bankow i n o w e  t r u d y  przez w yse łan ie  dla kon-

frontacyi g a tu n k u  i ilości pszenicy  z sw ej  ręki ofi­
c ja l i s tó w ,  pom nażać miała, i ow szem  sam ychźe  de-  
f lu ida tów  będzie in te ressem , w znaczniejszych p a r -  
tyaeh ile tylko pozy c y a  m ie jsca  dozw alać  będzie ,  
ta k o w e  sk łady  fo rm o w ać;  a assekura.cya ogn iow a 
dla większej pew ności  i w sze lkiego podejrzen ia ,  n a  
taką tylko a c e n k ę  pszenicy m oże b y ć  dokonana , 
aby  b a n k  tylko sw ej a w a n so w e j  sum m y, i na ra ­
s ta jących  p ro c e n tó w  z u p e łn e  m ia ł  bezp ieczeństw o; 
a ja k a  różn ica  będz ie  takow ej zsypki, od  p ra k ty ­
kow anej w G dańsku , i pr zywiązanych tam do  n a j ­
m u  lądow ego , żagli i ludzi do p rze róbk i,  k osz tów ; 
w zy w am  w tej m ie rze  św iadectw a wszystkich m a­
ją cy c h  uczes tn ic tw o  w zsypkach  gdańsk ich .

Cóż dop ie ro  m ówić, że p r o d u k t  ten  nie bedzie  
zos taw iony na dyskreeyą c e n y  zagranicznej: Zapa­
sy b o w ie m  gdańskie  sp rze d an e  lu b  nie, lecz  raz 
ju ż  tam  zaszłe, uważać się m ogą za należne i p rz y ­
sposob ione  dla tych, k tórzy  j e  p rędze j  czy p ó ­
źniej skonsum ow ać  zamyślają . S ta ranność  zaś p o -  
ruczone j  p rzedaży  p rze z  m ie jsc o w y ch  tam te jszych ,  
(p fó c z  n iek tó ry ch  dom ów ) nie b a rd z o  dla nas ży­
czliwa, i ja k  kilkakrotnie  zdarzać się zwykło, w p r o -  
cessa , m itręgę, a często  i s tratę  ledwie nie ca łe j  
w łasności  w prow adza jąca ,  w ca łe j  m o c y  w yśw ie­
cić zdo ła  różnicę m iędzy zsypką p o l s k ą 'a  zagrą-  
niezną. \  1

N ow y  zaś zachód  d rug ie j  dos taw y , g d y b y śm y  
ją  p rzy  przedaży  na siebie p rz e jm o w a ć  chcieli, nie 
m óże  iść n aw e t  z cieniem p o ró w n a n ia ,  z n ie d o g o ­
dnościam i w G d ań sk u  w zras ta jącem i.  Z aw ieszoną  
zostanie o p ła ta  c ła  p ru sk ieg o ,  tak  zw iększonego, 
i do w ąc h o ru  naw et rozc iąga jąca  się; część ga la ­
ró w  m oże  być  d o g o d n ie j  sp rze d an a  ja k  w G d a ń ­
sku, chcąc dalszy spławr f rak iem  b er i  inek u ła tw ić; 
wszelka na jm a  ro b o c iz n y  łatwiej i nie z laką nie-
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'dbałością dokonać się da; k o n s u m p c ja  krajowa1 ten’ sposób krajowe okolice na zsypkę wybrane,, 
powiększy się znacznie utrzymaniem' przez: czas nie na  tym  zyskałyby, i gotowy grosz nie wychodżił- 
m a ły  do przeróbki flisów*, k tó rych  pospolicie całe by  za granicę.
dość znaczne-myto. vv Gdańsku się zostaje, a przez (Dokończenie w nast. Nrze).

l i  o z ni  a i t  e p r z e d  ni i  o t y.

M achina  clo m ycia  owiec*
P„ Karo l H a r r i s  w S n o w f i l l ,  w Ameryce 

północne j,  w ynalazł machinę do mycia owiec.- 
Składa  się ona ze skrzyni, w której się obracają 
dwa ko ła  pluskające-(platscbrader),- pomiędzy kto-- 
r e  owca stawia się w ten sposób, iż je j  głowa, 
przez stosowny otwór wysuwa- się ze skrzyni. Po 
obóch stronach owcy,, jest' siatka1 z drutu* celem 
ochronienia j e j  od uderzenia kołami- K oła  t'e- 
mogą być obracane w ed ług  upodobania  za- p o ­
mocą ręki, siłą pary, koni, lubi Wody; im zaś prę-: 
dzej się obracają, tem  z większymi im petem  woda 
oblewa owcę i czyściej wcina się pierze. (Landw- 
£ouvers..Lex. von Lengerke 1 15'. S- 119)-

    * —  i— — —

W y w o ź  zboza z Rossyr.
W ywóz zboza z Rossyr w r -  1831 by ł całkiem; 

zakazany; w r. 1835 wynosił 81T,000czert \vcni, war-»
— --------------------------------------- i ---------- ------ ------- ------------- --------—   -----------;---------- -— _

W  i a d o ni o ś c i k  r a j o w  e .

Pewny znawca gospodarstw*; rozumowanego; tak- z praktyki jako1 i z feoryi, znajom y t R e d a k c j i  
i Czytelnikom T y g -  R oln .-Tecbn. z wielu artykułów zamieszczonych w Tygodniku , gotów jes t  od Sgo 
Jana r. b. wejść w umowę kilkoletnią z; właścicielem dóbr  znacznych na Podlasiu, lub niezbyt daleko 
od Podlasia położonych,, o zarząd tychże dóbr-, p r z y  z a  p e  w n i e n i u  nui  w m i e j s c e  p e n s y i  p e ­
w n e g o  p r o c e n t u  o d  do  c h ó d  o w, a: mianowicie od dochodu z inwentarzy. Na pewność swych 
działań, oprócz zaszczytnych świadectw zarządzania dotychczas-interesami i dobram i znneznemi, golów 
jest- złożyć kilkutysięczną-; kaucyę bypotec.zną, na-pierwszej, hypotcce po Totowarzystwie Kredytowern. 
dóbr znacznych zapisaną. W  tym celu. złożył Iledakcyi szczegółowe warunki- i dowody 'kwalifikacji, 
które Piedakcya zakbmmunikować ofiaruje się każdemu. K toby chciał korzystać z tej pierwszej podo­
bno w kraju  naszym propozycyi,, tak widocznie dążącej, do poprawy gospodarstwa, chociaż ryzykownej 
dła zarządzającego, raczy się ag łosie do. Redakcyi: przed końcem pie rw sze j po łow y mea marca r. b .

Redaktor Tygodnika N . Kurowski, w Rynku Nowego-Miasta- Nr. 310-11. —  D r u k a r n i a  Gazety Porannej
Ulica b tyięto-JcrskaNr. 179<X-

tości 11 milionów rubli. W  roku' 1836 wywiezio­
no 1,677,000 czertw.,, wartości 25 i pó ł  mil. rubli. 
Donmiemują; iż- w r. 1837 nie mniej będzie m ogło 
być 'wywiezionem,. pomimo, że w wielu okolicach 
u rodza j  b y ł  bardzo- średni- (Bors. Nacbr.)

Karto f le  R ohana.

Pew ien1 gospodarz?, z okolicy L i i t t i c h  zape- 
wewnia; iż z  6 m ałych  kartofli tego g a tu n k u  w kwie­
tniu zasadzonych, zebra ł sztuk 200, z których n a j­
mniejszy je d e n  funt ważył-

P roszek clo czyszczenia cukru  bura-- 
koyego.

P. K o o s e b r o c h  w M o n s  wynalazł proszek 
i-o ś 1 i n n o - z  w i  e r  z ę cy , do prędkiego czyszczenia- 
i bielenia cukru burakowego.-


